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Podpisanie traktatu z satelitami
Obywatel PARYŻ (obsł. wł.). Wczoraj w 

francuSKim lumistersLWæ spi a w za­
granicznych, o godzinie l±--ej nastą­
piło podpisanie traktatów pokojo­
wych z satelitami Niemiec.

Uroczystość zagaił mim ster spraw 
zagranicznych biaault jako przed­
stawiciel państwa będącego gospo­
darzem. Minister Bidault pjwAał 
zgromadzonych w imieniu Francji.

Związek Radziecki, Stany Zjeano-

" Cieltawa i godna zainteresowania 
* u każdego cztOw^eKa jest nie rama, w 

jakiej go Wtdznny, lecz jego własna 
osobowość. Kłopotliwe i trudne to za­
danie charakteryzować i oceniać czło­
wieka żyjącego. Jeśli chodzi o Bole­
sława Bieruta — zadanie to jes. o i 
tyle ułatwione, że pracuje on, rozwi- 
jając niezwykłą aktywność w w .élu | czone oraz Wielką Brytanię repre- 
kierunkacn tak, że same osiągnięcia zentowali ambasadorzy tych \panstw 
jego pracy świadczą dostatecznie o akredytowanych w Paryżu.
jego wartości jako^ człowieka i męża , imieniu Polski traktaty podpi- 
Stanu. Dzieło, które tworzy, można н saj minister spraw zagranicznych 

# już teraz ocenić miarą epoki, nie g Zygmunt Modzelewski.
czekając na perspektywę czasu. | jako pierwszy, podpisany został

Zaznaczyć należy, że przedstawi­
ciele paiiSvW zwyciężonych przy pod­
pisywaniu traktatów zgłosili szereg 
zastrzeżeń co do niektórych klauzul 
traktatów.

• Między innymi zastrzeżenia takie 
zgłosił przedstawiciel Włoch.

We Włoszech na znak protestu, we 
wszystkich miastach przerwano o 
godzinie 11-ej pracę. '

Wicepremier Władysław Gomułka
Wicepremier Władysław Gomułka 

urodził się w 1905 r. w Krośnie z oj­
ca ślusarza, który pracował w szy­
bach naftowych. Poszedł początkowo 
jego drogą. Robotnik, aktywny dzia­
łacz Związku, Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Chemicznego bie­
rze żywy udział w pracach KPP.

W trudzie i niedostatku rozpoczęło | traktat pokojowy z Włochami. Popo- 
się dzieciństwo Bolesława Bieruta, 8 łudniu zaś nastąpiło podpisanie trak- 
który urodził się jako syn drobnego, g tatów z pozostałymi państwami, kto- 
niezamożnego rolnika z Tarnóbrze- j re w okresie drugiej wojny świato- 
skiego. Trwało ono więcej niż krót- | wej były satelitami Niemiec.
ko — troski i ciężka praca zarobko- | Z chwilą podpisania tych trakta- 

♦ wa nie tylko bowiem skracają, lecz c tów stan wojny pomiędzy sygnata- 
wprost unicestwiają beztroski okres 1 riuszami pod względem formalnym i 

. dzieciństwa. Dużym plusem w tym | prawnym przestał istnieć. Po unły- 
wypadku było to, co później miało | wie przewidzianego terminu wojska 
zaważyć na życiu i dążeniach dzisiej-1 sprzymiorzone zostaną wycofane z 
szeqo Prezydenta Rzeczypospolitej : g Włoch.
wczesne zapoznanie się i zrozumienie | 

* obowiązków zespołowej pracy.

W 1932 organizuje w Łodzi
strejk włókniarzy. Policja dowiedzia 
wszy się o tym, zarządziła obławę. 
Młody działacz robotniczy, nie chcąc 
oddać się w ręce policji, rzuca się do 
ucieczki i zostaje ciężko ranny kulą 
policjanta. Groziła amputacja nogi, 
ale na szczęście nogę udało się ura­
tować.

Pięć lat w więzieniu za przekona­
nia polityczne były dla Władysława 
Gomułki okresem nieustannej, wytę-

' U nas, w Polsce, tragicznie wplata ? 
się w tusy jeanustKi juz od najw^zes- 
ruejszycn, naszych tac tragizm tosow 
łutruau. Lozfiut tego i butesiaw Bie- i 
rut: za uaztui w patriotycznym straj- 
ku szrùomym opuścić musi szno.ę. | 
Lecz przcugroiiuie pragnienie w^eazg ä 
i upór, dia Kcorego nie ma trudności N 
nie ao zwalczenia, powoduje, że Bo- 5 
lestaw nierai przy cięzKiej pracy za- 8 
rooivowej znajduje czas na samo- g 
kszutttceiue. W trudnych warunKach g

Olbrzymi pożar w Berlinie
BERLIN (obsł. wł.). Na jednym z 

dancingów berlińskich wybuchł po­
żar, który pociągnął za sobą wiele 
ofiar.

Pożar został spowodowany praw­
dopodobnie przez nieostrożne usta­
wienie pieca w pobliżu drewnianej 
ściany.

W czasie pożaru rozgrywały się

dantejskie sceny. Zginęło około 100 
osób, kilkadziesiąt zaś zostało powa­
żnie pokaleczonych. Wśród ofiar 
znajdują się żołnierze amerykańscy, 
którzy byli w tym czasie na dancingu.

Oddziały brytyjskie i amerykań­
skie, które przystąpiły do akcji ra­
tunkowej były wr tym wypadku bez­
silne.

ksztaiLował się i krzepł jego cha, ak-
• ter. wszelkie jego wy suki cechuje "j Ksiądz zamordowany

przedziwny spoiw j i Konsekwencja, 
haaztwia poważnym stosunkiem do 
паикі, oczytaniem i szerokim krę­
giem swycn wiadomości. Nieodparty 
urok mają dla mego czyny bohater­
skie, wymagające dużych wysiłków, 
hartu ducha i stałych poświęceń. 
Praca zecera w drukarni, później po­
mocnika geometry i mierniczego —* 
daje idealiście, umiejącemu jednak 
trzeźwo patrzeć na rzeczywistość, 
obszerne pole do obserwacji, do wy­
robienia sobie pogląau na zasadnicze 
zagadnienie i potrzeby naszego życia 
społecznego.

Cztowiek czynu, jakim jest Bole-

I
 Głos Ludu podaje:

Nowa potworna zbrodnia leśnych 
bandytów miała miejsce w gminie 
PolsKO-Wola, pow. Radzyń, woj. lu­
belskie. Dnia ö bm. o godz. 21 uzbro­
jeni bandyci wtargnęli na plebanię i 
sterroryzowawszy gospodynię miej- 

.. scowego proboszcza, ,ks. Niedziel-

przez bandę leśną 
czyło, aby reakcja znienawidziła pro­
boszcza. Potworna zbrodnia wstrzą­
snęła okoliczną ludnością, przez któ­
rą ksiądz Niedzielkowski był pow­
szechnie łubiany i szanowany.

żonej pracy nad sobą, nad zorszerza- 
niem swych wiadomości. Wrzesień 
1939 r. zastaje Gomułkę za kratą 
więzienną w Sieradzu. W latach 1940 
do 1941 pracuje już wolny w jednej ze 
lwowskich fabryk. Po wybuchu woj­
ny rosyjsko-niemieckiej powraca 
Wladyslaw Gomułka do rodzinnego 
Krosna — i natychmiast organizuje 
robotników z szybów naftowych do 
walki z niemieckim okupantem. Na­
wiązuje kontakt z Warszawą, z Pol­
ską Partią Robotniczą, zostając 
wkrótce sekretarzem okręgu -rze­
szowskiego tej partii. W drugiej po­
łowie sierpnia jest już sekretarzem 
organizacji partyjnej w Warszawie. 
Wraz z warszawskim dowództwem 
Gwardii Ludowej bierze udział w 
przygotowaniu akcji odwetowej za 
powieszonych Polakow. Akcja udaje 
się: 17 października 1942 r. od gra­
natów gwardzistów pada 34 oficerów 
niemieckich w kawiarni na dworcu 
głównym i w Cafe Klubie.

Jesienią 1943 r. Gomułkd-Wiesław 
zostaje członkiem КС PPR. W listo­
padzie jest generalnym sekretarzem 
tej partii, odgrywając poważną rolę 
w stworzeniu Krajowej Rady Naro­
dowej. Po utworzeniu Rządu Tym­
czasowego ob. Gomułka obejmują 
stanowisko wicepremiera, zachowu­
jąc je również po utworzeniu Rządu 
Jedności Narodowej. Gdy zagadnie­
nie Ziem Zachodnich stało się naj­
ważniejszym zadaniem Odrodzonego
Państwa wicepremier Gomułka
objął zarazem stanowisko Ministra 
nowo - utworzonego Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych.

I kowskiego, uprowadzili 
$ lasu. Następnego dnia 
? zwłoki księdza, noszące 
$ bialskiego znęcanie się.

księdza do 
znaleziono 
ślady bes-

Wybory w Związku Radzieckim
MOSKWA (obsł. wł.). Wczoraj zo­

stał ogłoszony pierwszy komunikat

sław i->i LlC^ pupi u v*/JC 7 2#oU2#

prUSuU, hbU % Ki lfvijUC OU)-
Сіѵкѵкі i U 'pUi <2гЦаХ/іхААі ИДССй'У* kD vO U)0ïTL %
czynem wuu/zy o demokratyzację zy- 
CvU po.sKtcgo, о шкг uSuiuj, w Kto- 
туш nurua i.uatoy możliwość rozwu- 

potni SWyuil su iworczycn. Z 
шииту rzeczy popaaa w Ku.ijukc z 
panującym wówczas faszyzującym 
reżimem, ale żadne przestod^wunva 
nue zuoiaty ztamać go i sKlonić do za- 

• mechanta pracy w służoie uradowa­
nej uiei — Poiski Ludowej. Służy jej 
tez wiernie w okresie okupacji, wy­
bija SuÇ na czovo kierunku, Ktoregu

8 Trzeba zaznaczyć, że ks. proboszcz 
В Niedzielkcwski w kazaniach swoich 
; surowo potępiał zbrodniczą działal­
ni ność bandytów i nawoływał do za- 
! przestania rozlewu krwi. To wystar-

Centralne; Komisji 
Związku Radzieckim.

Wybory rozpoczęły 
nie o godzinie szóstej

Wyborczej w

do godziny 12-tej w nocy.

się punktual- 
rano i trwały

Mimo silnych mrozów frekwencja 
była bardzo duża. W Moskwie-przy 
trzydziestostopniowym mrowie głoso­
wało 98% wyborców, w Leningradzie 
99%, na Kamczatce zaś 100% wybor­
ców.

celem i zasługą jest zjednoczenie 
wszystkich sil demokratycznych do 
walki z okupantem, do walki o -nie­
podległość i odrodzenie Polski. W 
chwili powstania Krajowej Rady Na­
rodowej, nie ma nikogo bardziej pre­
destynowanego do stanowiska Prezy­
denta KRN. Na tym stanowisku u- 
jawnia się mąż stanu takiej miary, 
że z góry wiadomo, kogo Sejm Usta­
wodawczy wybierze Prezydentem

< .biśwtt
Rzeczypospolitej.

Niepodobna było dokonać trafniej­
szego wyboru. Z dotychczasoicej 
działalności aż nadto dobrze znamy 
najbardziej charakterystyczne moty­
wy poczynań Prezydenta Bieruta: go­
rące i czynne umiłowanie Ojczyzny 
oraz wszechstronność jego zaintere­
sowań i uzdolnień, celowość i traf­
ność jego sądów i prac społecznych 
i politycznych. „Nie szczędźmy sił —

to słowa własne nowowybranego Pre­
zydenta Państwa — aby całą Ojczy­
znę naszą otoczyć blaskiem najszla­
chetniejszych uczuć jedności i ofiar­
nej pracy dla Jej przyszłości“.

Wierny tej dewizie, nigdy nie 
szczędził swych sil Polsce Ludowej i 
niewątpliwie nadal służyć będzie ca­
łemu narodowi przykładem rozumnej 
myśli i ofiarnej, twórczej pracy.
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К. R. N. dobrze zasłużyła się Ojczyźnie
dyskusja nad programem prac. Całkowite poparcie dia Rządu.

WARSZAWA (obsł. wł.)'. Na so­
botnim posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego na wstępie powołano Ko­
misję Regulaminową, w skład której 
weszli przedstawiciele wszystkich 
stronnictw.

Następnie poseł minister Lecho­
wicz w imieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego złożył wniosek nagły w 
sprawie powzięcia przez Sejm uchwa­
ły, że:

„Krajowa Rada Narodowa, jako 
dotychczasowa władza prawodawcza 
w państwie walczącym i odradzała­
bym się, jako ognisko nowej myśli 
-politycznej, które zapłonęło jeszcze 
podczas nocy okupacyjnej — DO­
BRZE ZASŁUŻYŁA SIĘ OJCZY­
ŹNIE“. ' •

Wniosek ten został przyjęty więk­
szością głosów.- Przeciwko n:kt n;e 
głosował. Wstrzymał się jedynie od 
głosowania klub poselski PS^

Po przemówieniu programowym 
premiera Cyrankiewicza, które w 
skróceniu podaliśmy w dniu wczo­
rajszym, odbyła się dyskusja nad 
programem pracy rządu.

WIDOMY SYMBOL.
Pierwszy zabrał głos poseł Włady­

sław Bieńkowski w imieniu Polskiej 
Partii Robotniczej.

Poseł stwierdził, że nowy rząd jest 
widomym symbolem nowego okresu, 
w który wkroczyła historia Odro­
dzonej Polski. Pierwszą cechą nowe­
go rządu ^est to, iż jest on koalicyj­
ny, oparty o szeroki wachlarz stron­
nictw politycznych, co umożliwi po­
głębienie współpracy między partia­
mi i daje gwarancję uwzględnienia 
interesów wszystkich warstw społe­
cznych.

Drugą cechą jest jednolitość no­
wego rządu.

W imieniu klubu poseł stwierdza, 
że udzieli rządowi pełnego poparcia, 
tak w polityce wewnętrznej, jak i w 
polityce zagranicznej.

W zakończeniu swego przemówie­
nia poseł omówił sprawę- amnestii 1 
wypowiedział przekonanie, że podpar­
cie znajdzie rząd w całym narodzie. 
Wyrazi się ono nié słowami, lecz 
twórczą, wytężoną pracą dla lepsze­
go jutra. !

NASZA POLSKA TWÓRCZA KON­
CEPCJA.

Jako drugi zabrał głos poseł Lan­
ger w imieniu Stronnictwa Ludowe­
go. , , .Rząd jest wyrazicielem jedności 
chłopsko-robotniczej i zasługuje na 
całkowite poparcie. Omawiając spra­
wę przyszłej konstytucji, mówca, są 
dzi, że naszą Konstytucję oprzemy 
na zasadach pełnej Demokracji Lu- 
wej, na zasadach postępu i sprawie­
dliwości społecznej, w stylu naszej 
twórczej polskiej koncepcji, według 
której własność chłopskich warszta­
tów rolnych oraz samorząd rolniczy, 
reprezentowany przez Samopomoc 
Chłopską zostaną konstytucyjnie za­
gwarantowane.

Po omówieniu najpilniejszych 
spraw, jakie rząd ma rozpatrzeć w 
odniesieniu do wsi,- poseł wyraża rzą­
dowi pełne zaufanie i poparcie.

ROLA INTELIGENCJI.
Trzeci mówca poseł Wende, prze­

mawiając w imieniu Stronnictwa De­
mokratycznego oświadcza, że. zwy­
cięstwo 19 stycznia musi być prze­
kute w potężny oręż przeciwko zaku­
som odwiecznego wro^a Polski. Dą­
żeniem wszystkich winno być prze­
mienić zwycięstwo 19 stycznia w in­

strument jedności narodowej, wyple­
niając wszystko, .co wsteczne, reak­
cyjne, ancyiudowe, a więc antypol­
skie. Mówca zaapelował do rządu, by 
w pracach swycp poświęcił zagad­
nieniu wychowania młodzieży spe­
cjalną uwagę. Rząd winien z całą po­
wagą zastanowić się również nad 
znalezieniem środków pop* a wy 
bytu nauczyciela.

Z kolei mówca przęszedł do omó­
wienia problemu inteligencji polskiej. 
Będzie sprawą Sejmu i Rządu syste­
matycznie wyjaśniać d przekonywać 
wahających się inteligentów, by po­
większyć szeregi inteligencji współ­
pracujących z obecnym systemem, 
ai^ąu wanien także pamiętać o doli 
inteligencji i o jej sytuacji mate­
rialnej.

Po złożeniu zapewnienia, że w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami Rząd może liczyć nie tyl­
ko na absolutną jednomyślność Izby, 
ale i całego narodu, mówca przeszedł 
do omówienia sprawy inicjatywy 
prywatnej. Do tego czasu sektor pry­
watny nie był dostatecznie docenia­
ny, ani wykorzystany, obecnie zda­
niem mówcy w tej dziedzinie nastąpi 
przełom zasadniczy. W dalszym cią­
gu mówca poruszył sprawy repatria­
cji, apelu do Polaków zagranicą o 
jak najszybszy powrót do kraju, 
walki z resztkami antypaństwowóści 
oraz amnestii. Reasumując wszyst­
ko w imieniu swego klubu deklaruje 
Rządowi pełne poparcie.

O KONKORDAT.
Czwarty mówca poseł Brzeziński, 

przemawiając w imieniu Stronnictwa 
Pracy, po omówieniu przeglądu dzia­
łalności Stronnictwa Pracy, stwier­
dza, że stosunek Państwa Polskiego, 
którego obywatele w znakomitej 
większości wyznają religię rzymsko­
katolicką, do stolicy apostolskiej wi­
nien zostać jasno określony w no­
wym konkordacie.

Z kolei mówca stwierdza, że w 
imię dobrze pojętego interesu pań­
stwa musi zostać dobrze uregulowa­
na kwestia związana z inicjatywą 
prywatną.

Mówca deklaruje dla Rządu po­
parcie swego klubu.

ENERGIA CHŁOPA POLSKIEGO.
Piąty mówca poseł Rękas, prze­

mawiając w imieniu klubu PSL „No­
we Wyzwolenie“, zapowiada dążenie 
do wykorzystania inicjatywy i nie­
spożytej energii chłopa polskiego. 
Dotychczasowa polityka była poży­
teczna dla Narodu i Państwa. Mów­
ca wierzy, że linia ta przez obecny 
Rząd zostanie nadal nie tylko zacho­
wana, ale rozszerzona i wzbogacona.

W imieniu swego klubu poseł de­
klaruje całkowite poparcie nowemu 
Rządowi.

O DOBRE STOSUNKI Z KOŚCIO­
ŁEM.

Szósty mówca poseł Frankowski, 
prżemawiając w imieniu Klubu Ka- 
tolicko-Społecznego, stwierdza, że 
zarówno Sejm, jak Prezydent i Rząd 
rozpoczęli okres pracy pod szczęśli­
wym znakiem. Droga do prawdziwe­
go zjednoczenia wszystkich sił w na­
rodzie prowadzi poprzez poszanowa­
nie i respektowanie w życiu publicz­
nym, społecznym i gospodarczym ka­
tolickich zasad programowych. Ka­
tolicy są gotowi współpracować ze 
wszystkimi ' ugrupowaniami polity­
cznymi pod warunkiem jednakowego 
startu i tych samych możliwości 
wpływania na charakter i przebieg 
dokonanych reform.

Potrzebna jest Polsce obecna lewi­
ca, ale równie potrzebne jest Polsce 
postępowe ugrupowanie katolickie 
іак, jak nie stać nas na wszelkiego 
rodzaju wstecznictwa i zacofanie. 
Mówca wierzy, że obecny Rząd odda 
wysiłki w kierunku normalizacji i 
dobrego ułożenia stosunków z Ko­
ściołem. Mówca będzie niezmiernie 
zadowolony, jeżeli rezultatem tych 
wysiłków Rządu będzie zawarcie 
konkordatu.

W zakończeniu mówca wysunął 
postulat dopuszczenia do więzień 
obozów pracy kapłanów katolickich, 
celem niesienia pociechy religijnej 
przyjmuje z zadowoleniem zapowiedź 
o.amnestii, stawia kilka pytań pod 
adresem Rządu w sprawie prawo­
rządności i inicjatywy prywatnej 
oraz deklaruje przychylne ustosun­
kowanie do konkretnych poczynań 
Rządu.

NIE MAJĄ ZAUFANIA.
Siódmy mówca poseł Wójcik w 

imieniu Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, cały wstęp swego przemó­
wienia poświęcił omówieniu stano­
wiska jego stronnictwa w czasach 
sanacyjnych, w dniach najazdu hit­
lerowskiego oraz w Polsce wyzwolo­
nej. "'I

W konkluzji mówca oświadcza, że 
wszędzie tam, gdzie będzie chodziło 
o interes Państwa i Narodu stosunek 
PSL do poczynań Rządu będzie pozy­
tywny, jednakże do Rządu, jako ca­
łości, PSL nie ma zaufania.

NIEZALEŻNY SOCJALISTA.
Ósmy mówca poseł Żuławski na 

wstępie zaznacza, że wchodzi na try­
bunę po raz pierwszy po dwunastu 
latach, jako niezależny socjalista, 
aby wziąć udział w omówieniu * eks- 
pose nowego rządu.

Poseł Żuławski nie wniósł nic spe­
cjalnego do dyskusji
ZAPOWIEDŹ SKASOWANIA MIN. 

INFORM, i PROP.
Dziewiąty i ostatni mówca poseł 

Hochfeld z ramienia Polskiej Partii 
Socjalistycznej przystąpi! do omó­
wienia inicjatywy stworzenia bloku 
wyborczego oraz rezultatu końcowe­
go prac tego bloku wyrażonego w 
zwycięstwie z dnia 19 stycznia.

Przechodząc do wywodów posła 
Żuławskiego, mówca stwierdził, że 
tylko szacunek dla jego siwych wło­

Ifacłuw Burakowski
W сет нс.szalek Se mu

Urodził się w roku 1887 w War­
szawie. Wykształcenie średnie otrzy­
mał w Moskwie, gdzie z kolei w roku 
1916 ukończył wydział prawny 
uniwersytetu.

W latach pierwszej wojny prowa­
dził oddział Czerwonego Krzyża na 
pierwszej linii frontu.

Po skończeniu wojny w 1918 roku, 
Barcikowski wraca do Polski i wstę­
puje do sadownictwa.

W 1924 roku I otrzymuje po raz 
pierwszy polecenie wystąpienia w roli 
prokuratora w procesie politycznym. 
Odmawia jednak, ponieważ ten ro­
dzaj pracy niezgodny jest z jego su­
mieniem. Pcdaje się do dymisji i 
pr-*' do adwokatury.

Rozwija) ożywuoną działalność w 
„Liaze uorony Praw Człowieka i Oby 
watela“. Jest członkiem zarządu Lirri, 
pa mo—jej zlikwidowania, tj. 
do roku 1937.

"-T о'пі-тузсіі Wacław Barci­
kowski pracuje w ruchu podziem­
nym, a od 1943 roku jest prezesem 

sów i szacunek dla zasług przeszło­
ści kazał PrS-owcom milczeć pod­
czas jego przemówienia.

Pose! Hochfeld następnie oświad­
czył:

:— Nasz stosunek do Rządu, reali­
zatora naszej wspólnej koncepcji, 
nasz stosunek do rządu, na którego 
czele stoi socjalista i w którym za­
siadają socjaliści, nasz stosunek do 
rządu, który zapowiada realizację 
programu bloku — jest oczywisty i 
nie wymaga żadnych komentarzy.

Po omówieniu sprawy amnestii, 
mówca zapowiada pewne pociągnię­
cia reorganizacyjne w zakresie re­
sortów, których rola musi stopnio­
wo zanikać. Jak np. resort Informa­
cji i Propagandy, który winien byi 
zlikwidowany, a jego funkcje winny 
przejść częściowo na inne resorty.

„Plan demokracji i dobrobytu — 
kończy poseł Hochfeld — nie spadnie 
w Polsce z nieba, lecz przyjdzie z wy­
siłku całego narodu, ze współpracy 
rządu z narodem i narodu z rządem.

GLOSOWANIE.
Po przemówieniu mówców 

przystąpiła do głosowania nad wnio­
skiem posła Szymanka (SL) w spra­
wie udzielenia całkowitego poparcia 
rządowi.

Izba wniosek ten uchwaliła ol­
brzymią większością przeciw głosom 
PSL.

„MAŁA KONSTYTUCJA“.
Następnie Izba przystąpiła do wy­

boru członków komisji specjalnej do 
opracowania ustawy o ustroju władz 
naczelnych Rzeczypospolitej Polskiej 
tzw. „małej konstytucji“.

Izba wybrała 30 posłów — przed­
stawicieli wszystkich klubów posel­
skich.

Po odczytaniu wniosków i interpe­
lacji porządek dzienny został wy­
czerpany.

Następne posiedzenie sejmu odbę­
dzie się w czwartek 13 lutego o ga­
dzinie 10-ej rano.

Kessellring przed sądem
WENECJA (obsł. wł.). Niemiecki 

dowódzca we Włoszech w okresie 
wojny były marszałek Kessellring w 
dniu wczorajszym stanął przed są­
dem w Wenecji.

zarządu Polskiej Ludowej Akcji Nie­
podległościowej. Od pierwszej chwili 
utrzymuje żywy kontakt z Prezyden­
tem Bierutem, Premierem Osóbką- 
Morawskim i innymi najwybitniej­
szymi działaczami Polski Ludowej.

Po oswobodzeniu kraju wraca do 
Warszawy, gdzie staje do pracy przy 
organizowaniu Ministerstwa Spra­
wiedliwości i obejmuje stanowisk» 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższe­
go. Cd kwietnia 1945 roku Wacław 
Barcikowski zostaje wiceprezyden­
tem KRN.

Fale mrozów
LONDYN (obsł. wł.). Według nad­

chodzących tu wiadomości Europę 
nawiedzi dalsza fala mrozów. Bałtyk 
na wybrzeżu duńskim i szwedzkim 
jest zamarznięty.

W Kattegacie bez przerwy pracu­
ją łamacze lodów.
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KARA ZA UCHYLANIE SIĘ OD 
ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH.

Sprawa rolników, złośliwie uchy- - 
lających się od zdawania świadczeń 
rzeczowych znalazła obecnie swój 

' epilog. Delegatura bydgoska Komi­
sji Specjalnej uzyskała w tych dniach 
zatwierdzenie wniosków na ąkiero- 
wanie do obozów pracy w Milęcinie 
następujących gospodarzy, którzy 
złośliwie uchylili się od obowiązku 
kontynentów :

Maksymilian Jablęski, zam. w Sre- 
* bmikach, pow. Wąbrzeźno, Alfons 

Berent z Łożvna,, pow. Lubawa, Fr. 
Woźnicki z Puszczy, pow. Rypin i 
Leon Felski z Ostrowitego, pow. 

.święcie — na dwa miesiące obozu 
pracy.

Po trzy miesiące obozu otrzymali: 
Wład. Karniak, zam. w Dębiam^h, 
pow. Rynin i Leonard Nitka z Małe­
go Lomnska, now. Bydgoszcz. Nato­
miast Julian Januszewski z p~w lu­
bawskiego ponracuie sobie w M:lę- 
cinie przez okres czterech miesięcy. 
Dalsze snrowv tego rodzaiu sa lesz­
cze nrzez Komisję Specjalną rozpa­
trywane. .

Akria Котп’чіі Soeci^inpi obiela 
początkowo kilkuset robotników w 
woj. nomorskim. którw nîe w’rw’a- 
»ali чіе z obowiązku zdania kn^bm- 

♦ gentów. wie,zo,Tość iednn1r z ni°h г*У>- 
tała udowodnić, ż» we
bvli w stanie uiścić świadczeń rze- 
czow^h i wwtennwinie w stosunku 
do nich zostało umorzone. •
Charakterystycznym w akcji świad- 

- czeń rzeczowych było, że chłop bied­
ny, nie posiadający często w swvm 
gospodarstwie konia starał s;ę jąk­
ną jlepiej wywiązać z obowiązku na­
łożonego na niego przez państwo, w 
przeciwieństwie do chłoną bogatego, 
który maiac na swym gospodarstwie 
kilka koni i krów i nieraz liczną 
trzodę chlewna — uchvial sie złośli­
wie od zdania kontvgenhów i jpq^^-ze 
namawiał do tego samego innych rol­
ników.

W WALCE Z POWODZIĄ.
Ostatnio został zorganizowany na 

terenie gminy Łęg Komitet Akcji 
Przeciwpowodziowej. Bezpośrednie 
niebezpieczeństwo powodzi zagraża 
specjalnie mieszkańcom wsi Korab- 
niki i dlatego też akcja zostanie skie­
rowana przeważnie w tym kierunku, 
aby nie dopuścić w tej wsi do wyle­
wu wody. (at.).

CHOCEŃ
OŚRODEK ZDROWIA. Wydział 

Powiatowy we Włocławku opracował 
plan na podstawie którego jeszcze w 
roku bieżącym zostanie w Choceniu 
otwarty Ośrodek Zdrowia. (at.).

KAZANIE

KOMITET OPIEKI NAD ŚWIE­
TLICĄ..

Odbyło się tu przedstawienie tea­
tralne, wykonane przez dzieci dział- 
kowiczów, zakończone ogólną zaba­
wą.

Jednocześnie utworzono specjalny 
komitet opieki nad świetlicą. W ten 
sposób majątek Państwowych Zakła­
dów Hodowli Roślin dał przykład 
innym świetlicom w jaki sposób pod­
chodzi się do tak poważnego zagad­
nienia jakim jest świetlica.

Przedstawienie wykonane przez 
dzieci podobało się wszystkim obec­
nym i było wykonane dobrze.

Z Włocławka na powyższym przed­
stawieniu oraz zebraniu komitetu 
Opieki nad świetlicą bvł obecnv kie­
rownik Oddz. Inf. i Prop. ob. Ja­
nicki. (at.).

INOWROCŁAW.

PRACA TUL. W świetlicy Liceum 
Pedagogicznego w Inowrocławiu od­
było się zebranie Towarzystwa Uni­
wersytetów Ludowych. Po złożeniu 
sprawozdania z dotychczasowej dzia­
łalności uczelni, ustalono plan pracy 
TUL na rok 1947. Nowy zarząd po­
stawił za cel swej działalności szerze­
nie oświaty wśród chłopów kujaw­
skich.

Зіго nifta
ÎVlociawfta

Kalend. Rzym.-Katol. — N. M. P. z Lourdes 
Kalendarzyk Słowiański — Świętochna.
Wsębód słońca 7.000 — zachód 16.Ś0.
Dyżur lekarza Uhezpieczalni Społecznej nocny: 
dr Wdowiak Kazimierz, St. Rynek 4.
Чріекя dyżurna 3-go Maja 16.
Karetka P. С. K. tel. 13-32, w nocy 15-41.
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna tel. 12-34.

Kino „BAŁTYK“ — Zakazane piosenki.
®eanse: 16, 18, 20.
Kino „POLONIA“ — Zakazane piosenki.
Seanse: lóbi, 181/2, 20%.

W lusterku

Р*е*<ж€<е w Hedakcjl
Przychodzi klient z rzeczą najmniejszą 
i stara się wmówić, że najważniejsz. 
nie chce by krótko to omówiono, 
chce by poświęcić na to 2 strony. "

Potem wyłazi jakiś tam błędzik 
więc sprostowanie napewno będzie, 
a czasem także nam się przydarza 
błędzik kaszlowy u metrampaża

AGA PIT.

, ROZMOWY TELEFONICZNE Z 
POLSKĄ MISJĄ WOJSKOWA W 
BERLINIE.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wprowadza ruch telefoniczny z Pol­
ską Misją Wojskową w Berlinie. 
Opłata za 3 minutową rozmowę wy­
nosi 150 zł. (sto pięćdziesiąt zł.). Z 
Misją łączy się centrala międzymia­
stowa w Warszawie.

Dopuszcza się rozmowy państwo­
we zwykłe i pilne oraz rozmowy pry­
watne zwykłe.
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OSOBISTE.
Dotychczasowy naczelnik Urzędu 

Pocztowego ob. Władysław Toporo 
wski przeszedł na emeryturę.

Stanowisko naczelnika objął ob. 
Wincenty Grzegorzewski. (at.).

SKASOWANIE OPŁAT.
Inspektor Szkolny we Włocławku 

wydał polecenie zakazujące Komite­
tom Rodzicielskim pobierania opłat 
szkolnych za dzieci pracowników, bę­
dących członkami Związków Zawo­
dowych. Zakaz inspektora oparty 
jest nl zarządzeniu Ministerstwa 
Oświaty. (at).
_ FAŁSZOWAŁ ZAŚWIADCZENIA.

Robotnik browaru Tadeusz Zakow­
ski był amatorem kina i książek 
Pobierany zarobek nie wystarcza! 
jednak na zdobywanie wiedzy. Wpadł 
na pomysł sfałszowania zaświadcze­
nia, na skutek czego otrzymał pewne 
zniżki.

Sąd, przed obliczem którego Za­
kowski stanął skazał go na 9 mie­
sięcy więzienia i karę zawiesił, u- 
względniając łagodzące okoliczności, 
jakie w tej sprawie istniały. (at.)/

ZWYRODNIENIE.
Wkrótce przed Sądem Okręgowym 

we Włocławku stanie Marianna Wy- 
cholewska, która w okresie okupacji 
zamieszkiwała we wsi Borowo, w po­
wiecie nieszawskim.

Mąż jej został skazany w okresie 
okupacji wyrokiem sądu niemieckie­
go na śmierć za ukrywanie broni.

Jak wykazało śledztwo Wycholew- 
ska w tym , czasie chcąc pozbyć się 
męża, a wiedząc, iż ukrył on przed 
niemcami pistolet, wskazała schowek, 
znajdujący się w stodole. Wiedziała 
bowiem, że za wykrycie broni grozi 
przechowującemu kara śmierci.

Stało się jak przewidywała i mąż 
jej zginął od kuli niemieckich żan­
darmów.

Po ukończeniu wojny rodzina ś.»p. 
Jana Wycholewskiego, rozpoczęła po­
szukiwania zbrodniczej żony, którą 
odnaleziono w 18-to morgowym go­
spodarstwie w powiecie nieszawskim, 
będącym jej własnością.

Wycholewska usiłowała tłumaczyć 
się, że wyjawiła miejsce przechowy­
wania b“oni rzekomym „poczuciem 
obowiązku wobec władz niemieckich4*.

Obecnie będzie musiała odpowie­
dzieć przed polskim sądem za swój 
zbrodniczy czyn. (w. r.)

IW Г поятаеиеиеядгягач

Największa tragedia oceanu
П.

Muddlock wydaje rozkaz zmiany 
kierunku.

Lecz — zapóźno już. — Dwa kolo­
sy już się zwarły. Krótka walka. Ti­
tanica przeszedł dreszcz. Wstrząsnął 
się cały. Ma rozpruty kadłub stalo­
wy. Wyłażą mu na wierzch wnętrz­
ności.

Góra lodowa usuwa się. — Niknie 
w mrokach nocy. Titanic znajduje się 
w pobliżu przylądka Race, najdalej 
wysuniętego południowo-wschodnie­
go punktu Nowej Ziemi — New­
foundland.

Stacja radiowa wysyła pierwsze 
depesze.

„Zetknęliśmy się z górą lodową — 
41“46 północnej, 50“14 zachodniej.— 
Znaczne uszkodzenie. Przybywajcie z 
pomocą.

Najbliższe okręty znajdują się w 
oddaleniu 170 mil. Na wezwanie śpie­
szą okręty: Carpathia, Parisian, Wir-, 
ginian, Baltic, Olimpie, Caronia. Mo­
gą jednak przybyć dopiero za pięć 
godzin.

Na dziobie okrętu, tam gdzie ude­
rzyła góra lodowa, panuje straszliwe 
spustoszenie. Pokład zerwany, woda 
bulgocąc wdziera się do komór 
okrętowych. Cale tony odłamków że­
laza wyrzucone są przez wodę.

A tam — po za załogą nie wie nikt 
o niebezpieczeństwie. Kapitan Smith 
poleca wysłanie depesz alarmują­
cych.

„C. Q. U. D. Come quickly, danger. 
— Przybywajcie szybko, niebezpie­
czeństwo“.

W salonach zabawa odbywa się da­
lej. Tańczą, orkiestra przygrywa. — 
Wszyscy są przekonani, że Titanic 
jest okrętem „nietonącym“.

Dziesięć minut po północy Smith 
przybywa do kabiny okrętowej.

— Wysiać S.O.S. Toniemy...
„Ratujcie nasze dusze!“
Ponad oceanem płynie na falach 

ten głos/rozpaczy, nadziei i błaga­
nia zarazem...

Bezsilność ludzka. Potentaci świa­
ta, zebrani na najpotężniejszym 

okręcie, jaki kiedykolwiek zbudowa­
no — błagają o* ratunek.

12.30 — pada rozkaz:
— Wszyscy na pokład, szalupy na 

morze!

Przychodzi to, jakby uderzenie 
pałką w łeb...

Ludzie rozbawieni dowiadują się 
nagle, że tańczą na własnej trumnie, 
która za chwilę spocznie z nimi na 
cmentarzysku oceanu... Za chwilę 
otuli ich zimna otchłań wody...

Wybucha nieopisana panika.
Tłum ludzi wybiegł na pokład. Do­

strzeżono już pochylenie się okrętu 
ku przodowi.

Rozległy się krzyki, płacz, prze­
kleństwa. Ci, którzy spali w kabi­
nach, wybiegli rozebrani. Byli napół 
przytomni.

Kobiety w wieczornych toaletach, 
w pełnym rynsztunku pereł i dia­
mentów, wykrzykiwały rozpaczliwie 
imiona swych mężów, ezv znajomych. 
Matki wzywały dzieci. W oczach tych 
ludzi widać było rodzący się szał.

Tłum rzuca się do łodzi ratunko­
wych. Jest ich za mało. Cztery łodzie 
toną natychmiast po opuszczeniu ich 
na wodę. W dwunastu nozostalvch 
znajdzie ratunek zaledwie trzecia 
część pasażerów.

Wyrok został wydany.
— Tylko co trzeci człowiek ma 

prawo do życia! Reszta na dno ocea­
nu. — Nie ma apelacji!

Przy każdej z łodzi stoją nieru­
chome postacie oficerów z rewolwe­
rami w ręku.

Krótki rozkaz.
— Mężczyźni w tył — kobiety i 

dzieci naprzód!
Ktoś się zawahał. Rozpacz.
Rozgrywają się sceny wstrząsa­

jące.
W ciągu paru minut zostaje doko­

nany jakby przekrój przez całe ży­
cie ludzkie. Wszystko, co było głębo­
ko ukryte w duszach, wydobywa się 
na wierzch.

Największy heróizm i największe 
tchórzostwo, na jakie może zdobyć 
się człowiek, występują na jaw.

Spada maska z ludzkich twarzy. 
Ostatnie pożegnanie, konwulsyjne u- 
ściski, pocałunki, w których żegna 
sifc na wieki.

Przemocą przerzuca się kobiety do 
łodzi. Rozdziela się dzieci od rodzi­
ców. Unoszone w ramionach ludzi 
obeveh dzieci płaczą, wstrząsane dre­
szczem przerażenia. (D. n.j
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POŁĄCZENIE KLUBÓW.
W dniu 7. 2. 47 nastąpiło skomaso­

wanie dwóch kluoów sportowych 
^Zryw“ Bohm i ZWM. „Zryw“ w 
jeoną całość, który będzie nosił na­
zwę: Klub Sportowy Związku Walki 
Młodych przy Zjednoczonych Fa­
brykach Bohm i Gleba, w skrócie 
KS. ZWM. „Zryw“ przy Zjedn. Fabr. 
Bohm i Gleba. Na przewodniczącego 
zebrania powołano wiceprezydenta 
ob. Bombolskiego, który po powita­
niu licznie zgromadzonej młodzieży i 
starszych, zapoznał zebranych z po­
rządkiem dziennym zebrania.

Sprawozdanie ustępującego Zarzą­
du ziożył ob. Wiśniewski. Sprawo­
zdanie kasowe ob. Straszewski. Ref. 
Woj. Żarz. ZWM. kol. Kopczewski w 
krótkim swoim referacie naświetlił 
znaczenie sportu w nowej Polsce, 
przede wszystkim masowości sportu 
wród młodzieży robotniczej, gimna­
zjalnej i wiejskiej, podniesienie tę­
żyzny fizycznej młodzieży, a tym sa­
mym podniesienie tężyzny Polski. 
Związek Walki Młodych wyszedł z 
założenią ażeby młodzież w okresie 
zimowym jak najwięcej korzystała 
ze sportu zimowego, kursy organiza- 
nizowane przez ZWM wysłały już z 
terenu naszego miasta i powiatu 58 
osób to jest młodzieży z fabryk i 
gimnazjum do Szklarskiej Poręby, 
Karpacza i Zakopanego. Kursy takie 
trwają dwa tygodnie i są całkowicie 
bezpłatne.

Na zakończenie przemówił opie­
kun młodzieży ob. Bamoolski w bar­
dzo miłych Słowach zacnęcając mło­
dzież do dalszej pracy w sporcie, 
ażeby Zrywy Włocławskie zdooywa­
ły wielkie sukcesy na skalę Krajową 
jak dotychczas. Skład nowego zarzą­
du klubu jest, następujący:

Opiekun Klubu ob. Bombolski. 
Prezes ob. Maciejewski, Viceprezes 
Org. ob. Sieroń, Viceprezes Gasp. 
Szkol, ob. Falkowski, Sekretarz od. 
Psurski, Skarbnik ob. Straszewski, 
Gospodarz ob. KarnkowsKi, Kapitan 
sportowy ob. Wiśniewski, Kronikarz 
ob. Koprowski.

Dział Kooiet ob. Chojnacka, Kie­
rownik sekcji piłki nożnej ob. Sieroń, 
Kierownik sencji wiośjars^iej ob. 
Baikowski, Kierownik sekcji Lekko­
atletycznej i gier sportowych cb. 
prof. Magowski, Kierownik sekcji 
Falkowski, Kierownik sekcji lekko- 
nik sekcji strzeleckiej ob. Szafran, 
Kierownik sekcji kajakowej ob. Wol- 
nomiejski.

Komisja rewizyjna: ob. ob. Jagu- 
szewski, Piechucki, Zaborowski.

(Z.)

DATOWNIK OKOLICZNOŚCIOWY.
Urząd pocztowy Olsztyn 1 w okre­

sie od 8 do 12 lutego roku b. uży 
wa specjalnego datownika okolicz­
nościowego z napisem: II Zimowe Mi­
strzostwa Lekkoatletyczne Polski w 
Olsztynie 8—9 П. 1947“.

Filateliści, pragnący uzyskać od­
cisk tego datownika powinni zaadre­
sowaną kopertę lub pocztówkę z na­
klejonym znaczkiem pocztowym, któ­
ry ma być unieważniony specjalnym 
datownikiem, przesłać w liście tary- 
fowo opłaconym pod adresem „Ob­
wodowy Urząd Pocztowy Olsztyn I“.

Po umieszczeniu odcisku datowni­
ka, urząd pocztowy prześle przesyłkę 
pod adresem umieszczonym na ko­
percie lub pocztówce.

DEKRET O UBEZPIECZENIACH.
W N-rze 5 Dziennika Ustaw z dn. 

25 stycznia br. ogioszony został de­
kret o uregulowaniu ubezpieczeń rze­
czowych i osobowych.

W myśl tego dekretu, krajowe i za­
graniczne prywatne zakłady ubezpie­
czeń, bez względu na swoją formę 
prawną tracą prawo do wykonywa- 
nia dalszej działalności ubezpiecze­
niowej.

Jedyna instytucja, otrzymująca ze­
zwolenie na dalszą bezpośrednią dzia­
łalność ubezpieczeniową, jest Pow­
szechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych, który z dniem 1 stycznia br. 
przejmuje równocześnie prawa i obo­
wiązki Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych i Kasy Strażackiej w Po­
znaniu. Tym sposobem z rynku ubez­
pieczeniowego usunięty zostaje kapi­
tał prywatny, a na odcinku publicz­
nych zakładów następuje racjonalne 
scalenie i ujednostajnienie polityki 
ubezpieczeniowej Państwa.

Do działalności pośredniej, rease­
kuracyjnej dopuszcza dekret jedynie 
Towarzystwo Reasekuracyjne „War­
ta“ S. A. w Warszawie, w którym 
większość akcyj przejmuje Skarb 
Państwa.

Wielkie znaczenie gospodarcze ma 
postanowienie dekretu, rozciągające 
przymus ubezpieczenia budowli od 
ognia na cały teren Rzeczypospoli­
tej. (pap.).

NASZ OBOWIĄZEK.
W dniu onegdajszym Komitet Po­

mocy niezamożnym aKademiKom roz­
począł na terenie naszego miasta ak­
cję niesienia tej pomocy.

W mroźny, słoneczny dzień popły­
nęły pierwsze ofiary dla tych, kiórzy 
nie bacząc na najtrudniejsze warun­
ki przez wysiłek, głód i chłód dążą 
chciwie, zdobywając wiedzę.

Wiemy dobrze, jakie spustoszenia 
w naszym społeczeństwie wytworzyły 
się po okresie okupacji. Wiemy na ja­
kie warunki bytowania był narażony 
nasz Naród, a z nim młodzież czysto 
niedożywiana i nękana przez oku­
panta.

A jednak przetrwali ten trudny 
okres i dziś ze zwiększonym zapałem 
wzięli się do nauki dla dobra Odro­
dzonej Ojczyzny.

Wysiłku tego nie wolno nam zlek­
ceważyć; nie wolno nam przejść koło 
niego z obojętnością. Musimy przy­
czynić się do ułatwienia im tej pra­
cy, pracy żmudnej i niepozbawionej 
nieraz przykrości życiowych, ale 
osłonecznionej wiarą w zdobycie wie­
dzy, niezbędnej w pracy dla kraju.

Zawsze ofiarne społeczeństwo wło­
cławskie i tym razem niewątpliwie 
przyczyni się do ułatwienia losu 
niezamożnych akademików, składa­
jąc ofiary na rzecz Komitetu Pomo­
cy niezamożnym akademikom.

Spełnijmy nasz wspólny obowią­
zek! (w).

W WALCE Z DROŻYZNĄ.
Spółdzielnia Przemysłu Skórzane­

go w -ramach umowy z Centralą che­
miczną rozpocznie dnia 12 b. m, ak­
cję żelowania obuwia gumą: zelówki 
męskie z flekami będą kosztować 
380, damskie z flekami 300 złotych.

POZNAN O WŁOCŁAWKU.
„Glos Wielkopolski“ poczytny 

dzienniK wycnou^cy w Poznan.u w 
jeunym ze swycn ostatnicn numerów 
umieścił artynuł p. t.* Przemysiowa 
wystawa w Włocławku.

W artykule tym dziennik stwiei 
dza:
,,Z szeregu wystaw przemysłowych, 

jaKie miaiy ostatnio miejsce na Po­
morzu, na szczególne wyróżnienie za­
służyła wystawa włocławska, na 
ktozej przedsiębiorstwa przemysło­
we tego miasta przedstawiły obra­
zo wp swoje dotychczasowe osiągnię­
cia w dziale produkcji oraz zamie­
rzenia na przyszłość.

Z dorobku fabryk włocławskich 
możemy być prawdziwie dumni. Na 
pierwsze miejsce wybiło się stoisko 
włocławskiej fabryki celulozy i pa­
pieru. W porównaniu do roku 1943 
produkcja tych wielkich zakładów 
w r. 1949, a więc w końcowym okre­
sie Planu Trzechletniego powiększy 
się kilkakrotnie, osiągając następu­
jące wyniki: 36.000 ton celulozy, 
5.200 ton masy drzewnej, 23.000 ton 
gotowego papieru i 13.000 hl. spiry­
tusu drzewnego. Wszystkie te prze­
twory otrzymane zostaną tylko z 
drzewa naszych lasów.

Polskie Zjednoczone Fabryki Fa­
jansu we Włocławku demonstrowały 
znane szeroko w kraju i za gran.cą 
wyroby fajansowe. Należy tu pod­
kreślić, że PZFF nastawiły się obec­
nie głównie na eksport zagraniczny. 
Odbiorcami będą: Stany Zjednoczo­
ne, Kanada, Szwecja i ZSRR.

Imponująco wypadły stoiska Fa- 
Ьгукі Maszyn Rolniczych, fabryki 
laxier ów „Nobiles“, Polskiej Ь’аогу- 
ki Manometrów i Termometrów. 
Mówią one wszystkie o zdomusci 
produkcyjnej naszych zakładów i 
rzetelnej pracy polskiego robotnika *.

(at.)

WRĘCZENIE NAGRÓD.
W ubiegłym tygodniu odbyło się 

wręczenie nagród za najlepsze miej­
sca uzyskane w konkursie projek­
tów architektonicznych dla przyszłe­
go gmachu Zarządu Miejskiego, ki.ó- 
ry jak już donosiliśmy ma stanąć na 
pl. Dąbrowskiego.

Nagrody zostały wręczone przez, 
prezydenta Kubeckiego następują­
cym osobęm:

Biuro Robót Architektonicznych 
inż. F. Wojciechowski i inż. S. Tom­
czak w Bydgoszczy — 35.000 zł., Inż. 
Lucjan Jezierski z Włocławka — 
25.000 zł:, oraz techn. bud. Tadeusz 
Nagórski z Włocławka — 15.000 zł.

Nadto czwartą nagrodę otrzymał 
inż. Karol Osterloff z Włocławka.

(at.)

NA PGMOC DLA AKADEMIKÓW Z POMORZA
Pragnąc pomóc niezamożnej młodzieży akademickiej na Pomorzu, zgłaszam 

swoje przystąpienie na członka Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkol Wyższych. 
Równocześnie załączam wpisowe w wysokości 100 zł. oraz deklaruję s! ładkę 
miesięczną w wysokości (minimum 50 zł. miesięcznie) zł. mieś.

podpis czytelny 
dokładny adres:

(Wyciąć i przesłać do T.P.M.S.W. Toruń, ul. Mickiewicza 2).

Podziękowanie
5 M. D. H. we Włocławku skład«, 

serdeczne podziękowanie ks. Probo­
szczowi par. Najśw. Serca Jezuso­
wego za udzielenie pomocy w urzą­
dzeniu Jasełki.
*«4i wrinew-яе ыавеаьгмаевевисйнвав

Ocgłosztenits
Wydział Aprowizacji i Handlu m. W1 ocla w 

ka podaje do wiadomości, że od dnia 12.2 de 
20.2 b. r. we wszystkich rozdzielniach sprze­
dawane będą następujące artykuły: na karty: 
zaopatrzenia z rn-ca stycznia 1947 r.

MĄKA.
Kat. I na odcinek Nr. 10 po 2 kg.
Kat. II na odcinek Nr. 10 po 1,5 kg.
Kat. III na odcinek Nr. 10 po 1 kg.
Kat. 1 R na odcinek Nr. 10 po 1 kg.
Dodatek „D“ odcinek Nr. 34 po 2 kg.
KONSERWY MIĘSNE.
Kat. II na odcinek Nr. 29 po 0,5 kg.
Dodatek „C“ na odcinek Nr. 10 po 250 $r.
Chleb w m-cu lutym na dodatek „C“ należy 

wydawać na odcinki od Nr. 1 do В po 0,5 kg.
Ceny: 1 kg. mąki zł. 2.— 1 kg. konserw 

mięsnych zł. 16.—
Ceny są pędane bez opakowania.
Włocławek, dnia 10.2.47 n (26613

Za PREZYDENTA MIASTA.
(St. Kasprowicz) 

Z-ca Kier. Wydz. Apr. i H.

GGł OSZEME
Wydział Aprowizacji i Handlu tn. Włodaw 

ka podaje do ogólnej wiadomości, że począw­
szy od dnia 11.2.47 r. będą wydawane karty 
w^m. i wykazy oraz karty żywnościowe.

Termin dodatków na m-c luty od 11.2. Де 
20.2.1947 r.

Termin wydawania na m-c marzec 1947 r- 
od dnia 1T.2.47. do 23.2.47 włącznie.

Po tym terminie żadne reklamacje uwzgl^tł 
ninne nie będą

Włocławek, dnia 10.2.47 r. (26623
ZA PREZYDENTA MIASTA 

St. Kasprowicz
Z-ca Kier. Ref. Apr. i Handln 

m. Włocławka

Ugłoszepia drobpe

BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
z Gross-Rosen, którzy by wiedzieli o łosi* 
Czesława Scieszko z Rawy Maz. ur. we Wło­
cławku 1906 r. prosi o podanie chocby naj­
drobniejszej informacji żona Maria Scieszke* 
Rawa Mazowiecka, ul. Rynkowa Nr. 2. (2656)

BIURO POŚREDNICZĘ kupna i sprzedaży 
domy, wille, place i t. d. Nienałtowaki Jerzy 
Włocławek, ul. Starodębska 12/2, telefon 
16-46. (2658}

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje pokojnr 
umeblowanego z łazienką i używalnością kuch 
n:. Oferty „Kupiec“ do Gazety Kujawskiej.

(26M>.
lwi—ин mn u ттггп-ігпп» Wirern

UNIEWAŻNIAM legitymację Milicji Obywa 
telskiej, zezwolenie na posiadanie broni, de 
wód osobisty. Orłowski Tadeusz, żarn. Włocła­
wek, Szpitalna 3.

Redukcja i Admivistrnc ja: Włocławek, ul. Brzeska 1, 
Tel. 1126

Ogłuszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy- 
lątkiem dni świątecznych w nudzmarh od H ej do 12-ej 

i od 2-ej do S-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURĆZYNOWICZ. Przyjmuje w g. 14-15 z wyj. świąt i dni przedśw.
•łaszy nupisów air zwraca *ię. Odpowiedziało.- /■ pi*mu Kolegium Kedakcyjne. 

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
Ł 2111)2 

DRUKARNIA DIECEZJALNA. WŁOCŁAWEK, ni. BRZESKA ł

Leny ogłoszeń: Ogłoszenie drobne po 5 zł. za wyrai, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze, 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości I szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Ze terminowy druk ogłoszeń Adm* 

nist rac ja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., * przesyłką poczt. 70 1L


